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Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.
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Cefcgrain tmoaisfticj.
W i e d e ń , 23.  sierpnia. „ Jenera lna  K oresp .“ podaje 

główne zarysy umowy zawartej w G a s te in : P raw a posia­
dania nabyte p rzez  obadwa m ocarstw a na mocy wiedeń­
skiego trak tatu  pokoju wykonywane będę. na przyszłość 
w Holsztynie przez Austryę a w Szlesw igu przez  Prusy. 
Austrya i Prusy zaproponuję w sejmie zwięzkowym utwo­
rzenie floty zwięzkowej niemieckiej z portem zwięzkowym 
w Kieł. i deklarowanie R endsburga  tw ierdzę związkową. 
W zględem  L auenburga  z rzeka  się Austrya za pieniężnem  
wynagrodzeniem swojej części.

I z p ś p  u r / . r d o w a .* 4
(O fia ry  dobroczynne.}

Na wsparcie pogorze lców Z b o ro w a  wpłynęło w d rodze  s k ł a ­
dek do c. k.. urzędu powiatowego w D rohobyczy  8  zł r .  50 c. w. a.

Na wsparcie  pogorze lców Buczacza ,  wpłynęło do c. k. u rzę -  
dow p o w ia t ow yc h :  w S z c z e r c n  22  z ł r .  94  c., w K o zo w ie  45 zł r .
40 c.. w N a d w o rn ie  4 4  z ł r .  39 c., w D rohobyczy  od gminy i z ra -  
cl ickicj tego miasta 20 zł r .

W  szystkie te ofiary zostały  niezwłocznie odesłane na miejsce 
przeznaczenia.

W  komitecie n lw orzonym w Horodence  dla wspierania pogo-  I 
rze lców lego miasteczka wpłynęły  od IG. do 31.  lipca b. r. nas i ę-  j 
pujace o f i a r y :

Urząd  powiatowy w U scieczku  1 zł r .  50  c., W.  Mikołaj br.  
R o m a szk a n  dziedzic H o ro d en k i  500 złr. ,  z sp r ze da r zy  haf towa- 
nego ko łnierza  z manebetami  of iarowanego p rzez p. F ry d e ry k ę  
O rze lska ,  t udz ież  k rzyż yk a  złotego 'ofiarowanego przez  u rząd pa ­
rafialny w Czern iowcach i z sp rzedaży  fa ł szywych pere ł  nadesła­
nych p rze z  mag i s t r a t  miasta L w o w a  25 z ł r .  40 c., p rze łożony ob­
wodu K o ło m y jsk ie g o  od gminy izrael iekiej  miasta L w o w a  333 złr.

c., czyli  po st rąceniu por toryi  pocz towej  333  zł r .  7  c., od 
urzędu pow ia towego  S t a r  eg om i a s  1 a 15. zł r .  14 c., od dyrekcyi  i 
gimna7yum w S ta n is ła w o w ie  3G złr.  32  c., u rząd powiatowy w h a -  : 
nu onec S lr u m i ło w e j  od gminy K r z y w o la n k i  3 zł r .  52 c., u rząd i 
powiatowy w Z a le s z c z y k a c h  od gminy D u p l is k a  70  <aJ od gminy 
S s czy tow ce  2 zł r . ,  a od gminy K o ro ió w ka  15 z ł r . ,  u rzę da  powia-  , 
towe w S ta r y m  S ą c z a  3 złr . ,  w B r z e s k u  1 zł r .  50  c., tenże od | 
urzędu parafialnego w P o rą b ce  u s ze w sk ie j  5 z ł r . ,  urząd powiatowy 
w W in n ik a c h  od gminy P odbcreżce  2 z ł r .  , urząd powiatowy 

S ta n is ła w o w ie  ze składk i  zbieranej  p rzez pp. Dr.  B a r d a s c h a  i 
A bra h a m a  H a lp ern a  163 zł r . ,  dzie rżawca  dóbr  Ha w ry ło w ce  10 
korcy  mąki.

Część nicurzędowa.
L w ó w , 2 3 .  s ierpn iu .

W a n d  er c r , a za nim inne dzienniki  wiedeńskie  podały wia­
domość te legraf iczną z Z a r  y z 20.  b. iii., że p rzy  wyborach  gmin-  
uych w K u i n i e zabili  żandarmi  dwóch ludzi. J e n e r .  K o r .  p r o ­
stuje tę wiadomość j ak nas tępu je :  „Odnośnie do podanej  przez  tu -  
te.isze dzieuniki  wiadomości  telegraf icznej  o zajśc iach,  k tó re dnia 
20.  miały miejsce ff R u i n i e  przy sposobności  wj  borów gminnych,  
Jesleśmy w możności  d on ie ść ’ na podstawie o t rzymanego  ztamtąd  
te legmrnu,  Ze żandarmi  dopiero wtenczas  użyli broni ,  gdy  p rzez 
lud zaczepieni  zostal i ,  poległy zaś  dwie osoby i dwie zos ta ły  r a ­
nione.  P rzyczyua  zajścia nie j e s t  wiadoma.  Spoko jność p r z y w ró ­
cono,  a wybory zos tały zawieszoue do dalszego roporządzen ia .  Na 
miejsce wysłano  komisyę są dow ą . “

W S z I e s w i k -  H o I s z t  y n i e obcl iodzono wszędzie  ś w ie ­
tnie uroczys to ść  u rodz in  J e g o  M o śc i  Cesarza.  W  K i e ł  była 
w Południe wielka kanouada,  flota pruska,  ok rę ta  i miasto były 
° a dobione w chorągwie i bandery.  W  II e n d s b u r  g  u odprawiano 
Ujszę p0j0Wa, „ a ittórii wystąpi ły w wielkiej paradzie wojska p ru -  
s ,'e i aus t ryackie .  Na ucztę zaproszeni  byli t akże  urzędn icy  cy-  
^Uui.  w  H a m b u r g u  wyprawia ł  c. k.  aus t ryack i  poseł  baron 
^®derer  ucztę  galowa ,  na k tó rej  byli  obecni  ciało dyplomatyczne,  
r ^.rni’st r z  Dr.  Sieveking,  kilku cz łonków senatu  i aus t ryack i  j ene-  
cz kouzul  P- VVesteubolz. Bur mi s t r z  S ieveking  wniós ł  toast  na 
w es® Jego  Mości Cesa rza ,  na k tó ry  odpowiedz ia ł  baron  L ed e re r

C J leniem toastu na cześć wysokiego senatu  i na pomyślność
mia8ta Hamburga.

H*iębłość między Rosyą a r ządem Saskim,  k tó ra nas tał a w sku-  
6°scinnośei  j akie j  wychodźcy  polscy w Sasoui ł  używal i ,  t e raz

się skończyła .  Rosya k t ó r a  pod ów czas  tylko przez ajenta dyplo­
matycznego  na dworze sask im repr ez en t ow ana  b y ł a ,  będzie znów 
mieć posła  swego  w Dreźnie.  Poseł  do tychczasowy w Atenach,  p. 
B łndow,  na posadę te p rz e zn ac zo ny  został .

Dzi cnniki  f r a n c u s k ie  rozpisnją się szeroko  o znaczeniu f es ty ­
nów w Cherbo nrg u  i w B r e ś c ie ,  ale ro zp ra w y  te nie obudza ją  ż a ­
dnego interesu.  T im e s  p isze o t e r n : „ R z e c z  natura lna ,  że ta de-  
mons t racya  mocars tw  zachodn ich  ściąga na siebie uwagę Europy .  
Nie j e s t  to wcale chełpienie się siłą,  ani  też  znak zuchwałego  w y ­
zywania,  lecz tylko manifestacya zgody  i t ożsamości  in te resów.
W Breście  zjedzie się e s kadra  angielska z  flotą f r ancuska p r zy b y­
wa jącą  z morza  ś r ódz ie mn eg o ,  a na p r zys z ł y  tydz ień oczekują  
w Por t sm out h  wzajemnej  wizyty  okrę tó w francuskich .  F lo ty  obudwu 
na rod ów  pozostawać będą  p rze to 14 dni r azem i mogą  s łużyć za 
symbol  i po twie rdzen ie  i s tniejącego między obydwoma krajami  do­
b rego  porozumienia.  Oby to porozumienie t r w a ło  długo i używane 
było z poży ikiem. Może ono wywie rać  znakomi ty wp ływ  na p o ­
kój i poslęp ii nych p a ń s t w ,  a to pewna przynajmniej ,  że  pop ie rać  
będzie kcn lerzn ie  i - ajuażnięjsze interesa Anglii i F ra ncy i .  Nam 
w istocie nie pot rzeba niczego więce j ,  j ak  lylko byśmy się lepiej 
poznali  i powzięli  lepsze p rzekonan ie  o wzajemny! li zamia rach  na ­
szych.  T e j  znajomości  po t rzeba nam w interesie  pokoju i p rzy ja ­
źni i jeźli  wizyty,  k tó r e  oddaje F rancy i  nasza flota kana łowa ,  mogą
przyczyn ić  się do ro zsz e rzen ia  tej zna jomości ,  tedy by lobyto z a ­
p rawdę na j lJ fczcm za t rudn ieniem eskadry .

Rząd rzymski  gotuje się do p rzebycia kryzis ,  p rzez  k t ó r ą
w przysz łym roku  niezawodnie p rze j ść  będzie musiał.  Dla o d w r ó ­
cenia g rożącego  niebezpieczeńs twa odbyć się ma w Rzymie w końcu 
roku 1866  wielkie zg romadzenie  biskupów,  k tó re poprze dz ić  ma 
kongres  katolicki  w Meclilinie.  .Święte kolegium wzmocnione być 
ma p rzez  kardyna łów obecnemu sys temowi bezwarunkowo p r zy c hy l ­
nych ; j  st dziś 12 kapeluszy kardynalskich do rozdania,  Papież  j e ­
dnak na t eraz  tylko sześc iu ka rdyna łów prekon izować ma. K a r d y ­
nałami zos tać mają obecny j cn e ra lny  d yr ek to r  policyi Monsignor  
Mateucci ,  mini ste r  sp raw we w nę t r z ny ch  inonsignor Pila,  ce remonia rz  
dworu  paniezkiego książę Holienlohc,  a rcybi skup z Wes t mu ns t e r ,  
biskup jeden Francuzki i jeden hiszpański ,  a może dwóch  Hiszpanów.  
Policyn ma być z re organ izowana  i z inini steryum s p r aw  w e w n ę ­
t r znych  z łączona ,  naczelnikiem jej  zostać  n:a ii onsignor Sagre t t i ,  
k tó r y  w ra z  z p. Col lemasi  będą sobie mieli powie rzony  k ie runek  
spraw wewnę t rzny ch ,  Zandarmeryi  i dozór  nad municypainościami.  
Milicya obca ma być pomnożona,  nowy pułk karabinierów ma być 
sztyf towany,  pożyczka  70  mil ionowa zaciągniona,  tymczasowo zaś 
bank rzymsk i  sumę dwu milionów’ szkudów ska rbo w i  pap iezkiemu 
zal iczyć ma.

I j \ v ó i v ,  22.  s ierpnia.  Do l icznych klęsk,  k tóre  od dwóch  
j lat Gal icyę t rapią,  do nieurodzaju,  k tó ry w p rze sz łym i b ieżącym 
| roku  prace i nadzieje rolnika omyli ł  i wsze lkiego p rawie  dochodu 

z ziemi pozbawił ,  p r zyby ł  nowy wróg ,  l iczne nadmiar  poża ry ,  ni­
szczące  nieszczęśl iwe wsie,  miasta i mias teczka nasze,  napełnia jące 
s t r achem i g r oz ą  wiejskich i miejskich mieszkańców.  Czy zaś  po­
ża ry  te  pochodzą li tylko z nieost rożnośc i ,  lub ze z łości  i z b r o ­
dniczych na cudzą  własność zamachów’, w to na t e ra z  wchodzić 
nie będziemy,  bo to r zeczy nie zmienia,  s ku te k  zaws ze  j eden  i ten 
sam zostaj e,  a skutkiem tym zubożenie,  zni szczenie mienia tych 
rodzin,  k tó re to mienie ogień pochłonął .  Nam idzie g łównie  o to,  
ażeby wskazać ś rodki ,  pożarom takowym w przysz łośc i  zapobiedz 
mogące,  idzie nam o obmyślenie sposobów gaszen ie  poża rów u ła ­
twiających  i szerzen iu  się ich zapobiegających.  Nad  rze cz ą  t ą  bliżej 
zast anowić się wypada.

Co do pie rwszego zdaje nam się, iż p rzepi sy  policyi budo-  
wniczej  zakazaćby powinny pokryc ie  dachów gątami  i s łomą,  z w ł a ­
szcza w mias tach i mias teczkach,  gdzie  domy blisko j eden  drugiego 
stoją,  gdzie poża r  w jednym punkcie wszczę ty ,  spiesznie ro zs z e r za ć  
się i całe połacie pochłonąć może.  Gąty więc w większych  miastach 
a s łoma wszędzie w miastach i miasteczkach usunięte  byćby  po­
winny.  Ty lko  materyałów’ ogn io t rwa łych ,  dachówki ,  cynku,  łupku  lub 
że laza  do krycia dachów użyć wypada.  P rzep i sy  zaś  pod tym
względem odnosićby się mogły n je tylko do domów nowo budować
się mających,  ale i tam gdzie dacii s t anowczej  wymaga  naprawy i 
nowo pokryty  być musi. P rz ep i sy  podobne wydano  w Krakowie 
po wielkim pożarze  w 1850 roku,  dotąd one s :ę tam utrzymuj?)  a 
zdaniem naszem wszędzie za p ro wa dz i ćb y  j e  wypadało.

W  pomniejszych miasteczkach,  gdzie t r u d no  żądać od mie­
szkańców’, ażeby  domy swoje ogn iot rwa łym materyałem pokrywali ,  
ma te rya ł  bow'iem takow’y by łby dla nich zanadto  kosztowny,  sc iś leby 
p rzyna jmnie j  tego p rzes tr zegać  t r zeba ,  ażeby  nowe budynki  z ceg ły  
tylko lub kamienia wystawiane były,  żeby  miały wysokie mury  g r a ­
niczne t ak  zwane fajermury,  k tó r e  sze rzen iu  się pożaru w, bezpo-



Średniem sąsiedztwie zapt biegają.  L iczne jeSzcze lepianki  7, drzewa 
i gl iny w miasteczkach naszych 7. e?.aseni zupełnie zn iknąć powinny,  
zadaniem zaś będzie urzędów budowniczych , właściwe pod tym 
wzij ledem przepi sy  ohmyśleć i zaproponować ,  nad k tó rych zacho ­
wywaniem władze miejscowe gor l iwie czuwać miałyby obowiązek.

Po us ia ch  dachy s łomiane niestety nie rychło jeszcze usunąć 
sie dadza.  Włościanie nasi a w wielkiej części  nawet i ziemianie 
nie są dość znmo/.ni,  ażeby się na bezpieczniejszy i kosz towniej szy  
ma teryał  do pokrycia dachów zdobyć mogli.  Tu zdaniem naszem 
g łównie  tego p rze s t r zeg ać  wypada,  ażeby budynki  nie stały 
bezpośredn io  jeden obok d rugiego,  ale należytą p rze s t r zen ią  g r un tu  
od siebie oddzielone były.

Na jwłaściwsze  j ednak  i najsumienniej  p rze s t r zeg an e  p rzep isy  
budownicze tego dokazać nie zdołają ,  ażeby  po ża ró w  wcale nie 
było.  L iczba poża rów zmniej szyć się może,  szkody z rządz on e  nie 
będą tak znaczne,  zawsze jednak tu i ówdzie p r zez  n ieos t rożność 
a czasami nawet i p rzez  z łość  poża r  po wstanie.  Ś rodk i  więc g a ­
szenia zawczasu obmyślam- i p rzygo towane  być puniony.

Ja k  każdy właściciel  domu obowiązany j e s t  przepisami  poli-  
cyjnemi do posiadania pewnej l iczby wiaderek ,  osęki i innych p r z y ­
r zą dów  do gaszenia ognia s łużących a obszerności  swego domu 
odpowiadającej ,  1; k i gmina każda /nag lona  Pechy  powinna do 
sprawienia s ikawek ,  k tóre  należycie użyte,  poża r  wkró tce  ugasić i 
s zkodę p rzez  niego z rządzoną  znacznie zmnie j szać mogą.  Ze zas 
wiele j e s t  gmin wiejskich,  dla k tórych  kosz t  łożony na sprawienie 
s ikawki  byłby za nadto uciążliwy,  p rze to  dwie lub t r zy  gminy na 
sp rawienie  sika w ki z ł o z j ć b y  się mogło,  do wspólnego ożycia w i ą z i e  
n ieszczęścia.  Ś rode k  ten byłby p r z y g a s z e n iu  ognia nader  skuteczny.

Ale wszys tk ie  chociażby nawet  naj lepsze p r zyrządy  do g a s z e ­
nia ognia nic wys ta rczą,  po t rzeba ludzi,  t oby  ich wżyć umieli  i 
przy używaniu pod właściwym kie runk iem '/.osław■ a 1 i. Wypada  zatem 
ażeby w całym kraju,  po wszys tkich  miastach większych i mniej ­
szych,  równie jak i po wsiach bez żadnego wyjątku zorgan izowały  
sie s t r aże  ogniowe,  z ocho tn ików złożone,  którz.yby sie w chwilach 
wolniej szych od innych zat rudn ień  w używaniu p r zy rzą dó w  do g a ­
szenia ognia ćwiczyl i ,  i pod pewną komendą zostawal i .  To  zdaniem 
naszem , byłby najdzielniejszy ś rodek  , poża rom zapobiegający i 
tv razie wy buc Iłu ogień skutecznie  s t łumić mogący.  Większe  miasta 
nasze,  zwłaszcza  Lwów. mają komendy pompierów wzorowo u r zą ­
dzone.  Komendy te mogłyby  rozesłać  po całym kraju ins t ruk to rów 
dla nauki i wpra wy  ochotników s t r aży  dgniowycli  w- mniejszych 
miastach,  miasteczkach i po wsiach zorganizować  się mających.

Nie tylko u nas, lecz i w innych pro w incy a cli m o n a r ­
chii po t rzeba  zo rganizowania  takowej s t r aż y  ogniowej uznana 
zos ta ł a .  Z dniem 15. b ieżącego miesiąca począł  wychodz ić  w W i e ­
dniu dw utygodnik pod nazw ą Gazety pożarnej  ( Feuerw ehr-Zci l  ung) ,  
k tó ra  wyłącznic sp rawą gaszenia pożarów za jmować  się będzie i 
k t ó ra  w pie rwszym już numerze podała plan należytego urządzenia 
s łużby poża rnej .  Na pismo to zwracamy uwagę u rzędów gminnych,  
znajdą w Mieni bowiem Łkazówki,  j ak r a tować  się przy  pojawieniu 
sie n ie szczęśl iwego  wypadku ognia,  kłóry u nasj łąk często się w y ­
darza .  Zyczyćby  spbie w y p a d a ło ,  ażeby pismo lak uży teczne 
w każdpj  gminie rozpowszechn ione by, i o, żeby mieszkańcy sami go 
czytali ,  dla własnego  do lna  i dobra ogółu.  Ze zas pismo to w y ­
chodzi  w języku niemieckim,  dla włościan naszych n ie z r o zu m i a ł y m ,  
wypada nrzeto,  ażeby przynajmniej  duch o wie ós I w o, tudzież dz ie­
dzice i dzierżaw cy w iększy cli posiadłości  g run towych  z pismem tern 
sic  obżiiąjomili ,  i z niego włościanom rad i p r z e s t r ó g  właściwych 
udzielal i .  W miastach i miasteczkach,  gdzie zna jomość j ęzyka nie­
mieckiego więcej  j e s t  rozpowszechniono,  Gazeta pożarna  nie tylko 
W każdym urzędz ie  gminnym zua jdowaćby sie powinna,  ale nadto 
zyczyć  sobie wypada,  żeby się w ogóle po całym kraju r o z p o ­
wszechni ła .  Każdy  zna lazłby w niej skazówkc,  j a k  pożarowi za -  
pobiedz,  jak przy gaszeniu ognia postąpić sobie należy.  T ak  zaś 
wz ią ws zy  się za ręce wspólnetni  siłami tego dokazaćby można,  iżby 
plaga po ża rów ustala,  a przynajmniej  przes ta ł a  być 1®^ s tr aszl iwą 
i  gro źną  j a k  w ostatnim czasie.  P rzez orn ośc ią  i właściwemi ś r o d ­
kami  możnaby  zapobiedz nie jednej  klęsce,  u ra tować nie jedną r o ­
dzinę, k t ó ra  dziś w jedne j  chwil i  t r aci  całe mienie, owoc długo­
letniej pracy, i o kiju żebraczym zgl iszcze domu swojego  upusz ­
czać musi.

Monarchia Austryacka.
l i W U U ,  22.  sierpnia.  (O b c h ó d  u rodz in  Jego  Cefs. M o śc i  

w  m iastach  prow incyona lnych  G a licy i .)  W dalszym ciągu naszego 
sp rawozdan ia  o obchodzie u roczystego  dnia urodzin Jego c. k. Apo­
stolskiej  Mości w miastach prow'incjioiialnycli Galicyi,  zapisujemy tu 
że  w Kołomyi  w wilię u roczystośc i  wieczorem wyprawiony był  
ca ps t r zy k  z muzyką.  Naza ju t rz  o świcie w y s t r za ły  moździerzowe i 
m uz yka  przeciągająca  po ulicach zwias towały nadejście r adosnego 
dnia. Prz ed  południem odprawione zos ta ły  u roczyste nabożeństwa 
w  ce rkwi  g ; \  kat .  i kościele oh. łac.  przy odgłosie w ys t rza łów  
moździe rzowych .  Na nabożeńs twach znajdowal i  sie wszyscy u rzę ­
dnicy, korpus  oficerów, magist r at ,  cz łonkowie wydziału miejskiego 
i  pobożni ze wszys tkich w ar s t w  ludności .  Po nabożeństwie stawili  
się  u p s t a ros ty  obwodowego  oficerowie garnizonu,  c. k. w ładze  i 
reprezentanci gminy’ miejskiej  z prośbą,  aby ich życzenia zos ta ły  
p rzesłane do stóp t ronu .  Dzień zakończy ły  wieczory  tańcujące dane 
p r z e z  m iejscowych c. k.  u rzędników.  W M ościskach od rana do

wieczora g r zm ia ł '  wy s t r za ły  moź dz ie rzowe ,  W  kośc iołach  paraf ia l­
nych obu obrządków odprawione zostały  u rocz ys te  nabożeńs twa,  
j ak  niemniej w synagodze i z inr l ickięj .  gdzie po odczytaniu modli tw 
p rzep isanych ,  młodzież szkolna odśpiewała hąnin Indu, a s t a r szy  
gminy zaw ez wał  Wkpólwl - j  w ró w  dn składania cfiar na wsparcie 
pi gó rze  leń n Enczacz

W Sambo rze  w \. i l ie dnia urodzin wieczorem przyozdob iono 
roziea temi s tosownemi t r anspa ren tami  i oświet lono wspaniale 
ogród ludowy,  gdzie publ iczność za złożeniem na wstępie  datku
pieniężnego dla pogorzeoów w kraju,  z wszys tkich  s tanów licznie
zgromadzona —  po zagajeniu u roczystośc i  przez  odegran ie  hymnu 
Indowe go  do peźnej  nocy z p rawdz iwą  wesołością  j a k  najpiękniej  
się Ł w i f o ;  poczein muzyka miejscowa odegra ła  serenaiiw. przed 
pomieszkaniem nacze lników władz tutejszych.

Naza ju t rz  bito z moździerzy  na pobudkę.  7.w iastnjąc mieszkań­
com dzień urńczy slnści.

W  -ościo łach  p.-RSifiaTnytli obydwóch obrządków,  gdzie wsze l ­
kie władze,  ko rpo racy e  i lud zgromadzi ły  się, odprawiono solenne 
nabożeńs twa p rzy  odśpiewaniu Te  Dtum i hymnu l u d o w e g o —  p o d ­
czas  K. r ingo  gor ące  modły zasełamo do 1’ana Zas tę pów  o u t r z - - 

m a n i e  Najdos tojnie jszefo  S n lcn i / an la  p rz y  długiem życiu — a za 
świątyniami  bito nieustannie z moździe rzy  miejskich a oddział  z a ­
łogi woj s k o w ej d a w a I salwy.

Fu nabożeńs twie  rozdzie lono  pomiędzy miejscowych ubogich 
że br ać  się ws tydzących  z kasy miejskiej  40 złe.  a. w. Żo łnie rzy  
-załogi lazntęjszej raczono piwem, wódką i mięsem, a po południu od­
p rawiono solenne nabnżeństwo w synagodze.

Na zakończen ie  p r zy gr yw ał a  muzyka miejscowa powtórnie 
w ogrodzie  I n d o w y m d i a  publiczności ,  k tó ra znowu na wslepie do 
ogrodu sk ładała datki  dla pogorze lców,  k tóre po ostaJecznem obli­
czeniu wydatków na miejsce przeznaczen ia  odes łane zesłana.

W Grzymałowie dzień urodzin Jego e. k. Apost .  Mości p o ­
p rzedzi ły  dnia 17.  s ierpnia b. r. p rzed wieczorem t rzy  wys t rza ły  
moździerzowe,  po k ló ry ih  i.jr/y odgrywaniu hymnu ludu i l icznych 
radosny d i  wykrzykac l i  Niech żyje Jego c. k. Mośću nastąpi ło r z ę ­
s is te  oś w ii1 tlenie miasta,  k tóre t r w a ło  do peźnej  nocy.

Dnia 18go od świ tu bilo z, moździerzy,  a muzyka po w szy s t ­
kich ulic; cli odgrywała hymn ludu. O godzinie  wpó ł  do dziesiątej  
rozpoczęto  w kościele parafialny ni przy s t r za łach moźdz ie rzowych  
solenne nabożeńs two  z odśpiew aniem hymnu ludu i „Te  Deum“ za 
zdrowie  i długoletnie powodzenie naszego najmiłościw szego Ces a ­
rza.  Na nabożeńs twie zgron  arizoni byli wszyscy  u rzędnicy powia ­
towi i p ą s o w i e ć ,  k. żandai inc rya i c. k. s t r aż  f inansowa,  ludność 
miejscowa,  obywatele  i lud z okolicy.  ISńwnież solenne naboż eń­
stwo odprawiono w g r. kat .  ce rkwi  i w świątyni  izracl ickiej .

Fo południu uczci ło miasto Grzymałów uroczys tość  t ego dnia 
rozdzielaniem wsparć z e ' s k ł n d ( k  przez, obie gminy i c. k. u r zę d n i ­
ków złożonych dla ubogich miejscowy cli, t udzież  zabaw a ludow ą, 
częs tując lud bawiący się napojami dobrowolnie na to p rzeznn-
C Z O I I C I I l i .

W  Ilusialy nie w wilię uroczystości  ludność z własnego po­
pędu i luminowała miasln,  a nabożeńs twa w kościele ob. łac.  i sy ­
nagodze izrael ickiej  odprawione zos tały z największą okazałością .

W  Sz.czt r e n  dnia 17go ludność 7, w łasnego  popędu oświetl i ła 
wszys tk ie  domy, a muzyka miejska odgrywała hymn ludu. Radosny 
dz.i< ń 18go zwias towały  wys trza ły  moździerzow e, k tó re  g rzmia ły  
także  podczas nabożeńs twa w obudwu kościołach parafinalnych.  Na 
nabożeńs twie  p rócz  c. k. urzędników zna jdowała się także licznie 
zg romadzona ludność miejska.  Dla większego uczczenia uroczystości  
cbicdwic gminy chrześc iańska i i zrael i cka z łoży ły  dary na wsparcie 
pogorze lców Buczacza.

U  i r d e a i ,  21.  s ierpnia.  ( N o w in y  d ineru .)  Fod lug  nadcho­
dzących ze wszystkich  k ra jów koronny d i  doniesień obchodzono 
wszędzie u r o c ły s t c ś ć  urodzin Najjaśn.  Fana z uczuciem naj szcze rszej  
radości .  —  Na cześć urodzin1 Następcy  t ronu Arcy księcia R u d o l f  u 
odprawiony Wdz ie  dziś w Peszcie dla rńwienn ików Ccsr .rzewicza.  
mianow icie dla młodzieży uczęszczającej  do szkó ł  e l ementarnych 
les lyn w lasku miejskim, k tó r y  rozpocznie się u roczystem n ab oż eń­
s twem w kaplicy u św. Herminy.

Jego Cesarzcw.  Mość feldmarszałek Arcyksiążę  A lbrecht  miał  
wczoraj  wieczorem przybyć do Pragi .  W poniedzia łek i we w to r e k  
będzie Arcyksiążę  lus t rować  wojsko,  a we ś rodę odjedzie do P o -  
diebradu dla z lus t rowania  stojącego w tamtej  okolicy pułku d r a g o ­
nów- Windi schgraetza .

Książe K u za  p r z e rw a ł  kuracyą swoją w Ems i w powroc ie  
do Bukaresz tu  p rzybył  do Wiednia,  ale chcia ł  —  jak donosi  G a ­
ze ta  w ied eń ska  —  jeszcze wczoraj  wieczorem odjechać dalej na 
Lwów.  Kłopoty r ządowe —  dodaje taż  gazeta,  —  po k tó rych  chciał  
Książe wypocząć u wód,  przy t ł aczają  go w tej chwil i  wiecej  niż 
kiedykolw ick.

( W ia d o m o ś c i  b ieżące .)  W c zo r a j  przed po łudn iem , jako  w u r o ­
czys tość  św. Szczepana ,  zeb ra ła  się w kościele Kapucynów cała 
obecna w Wiedniu a rys t okr acy a  węgier ska,  kanclerz, nadworny pan 
M a jlu th .  minis ter  hr.  E ste rh a zy  i wszyscy dygni ta rze  i urzędnicy  
węg ie r sk ie j  kancelaryi  nadworne j  w pełnej  gali na obchód tej u r o ­
czystości .  Nabożeńs two  ce leb rował  obecny w Wiedn iu  biskup W ł a ­
dysław Korizmics,

( W c z o r a j s z y  f e s t y n  ludow y  w P r a te r z e )  wypadł  nad sp o ­
dziewanie pomyślnie.  Z rau a  zanosi ło się na s łotę,  ale w p ierwszych
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godzinach z południa wypogodzi ło się niebo, i n iepot rzebowano  już  
obawiać sio p rze rwan ia  zabawy.  Co do zew nę t rzneg o  urządzenia 
był festyn ten mniej więcej taki  sarn, jak en roku.  Pod ług  p rzybl i ­
żonego obliczenia,  o ile było ono możl iwem,  bra ło udział  w tym 
festynie p rzesz ło  20 0 .000  ludzi. Z gości  obcych p rzyw ioz ły  koleje 
żelazne do HO.000  osób. Radosne usposobienie wzmogło  się na jb a r ­
dziej oknło godziny pół  do Olej, gdy przybyli  do Pra ter t i  namie­
stnik hr.  Chorińsk i  i min is t rowie Heleredi  i Larisolr,  k tórych  p rzy j ­
mował  bur mi s t r z  miasta.  Za  przybyciem tych panów za gr a ł y  w sz y ­
stkie bandy muzyczne na znak dany wyst rza łami  z moździerzy 
hymn ludu, k tó remu uczes tnicy festynu z, zapałem wtórowali .  Tę to 
chwilę powszechne j  radości  uznał  komitet  f es tynny za naj s toso­
wniej sza do uwiadomienia o tym festynie Najjaśn.  Pana.  O godzinie 
pół  do Tm ej wysiano nas tępujący t e l egram:

„Do Jego c. k A post.  Mości w Salcburgu .  Tys iące  zebranych 
"a dzisiejszy festyn ludu mieszkańców Wiednia wznoszą  na ezesc 
Waszej  Ces.  Mości r adosne okrzyk i .  Racz W as za  Ces.  Mość do­
zwolić Swemu wiernemu sto łecznemu i rezy dencyonalnemu miastu 
"  iedniowi wyrazić  imieniem całej  ludności  naj szcze rsze życzenie ,  
ażeby Wszechmocny  raczy ł  zlać swoje b łogos ławieńs two i wszelkie 
szczęście ziemskie na naszego miłościwego Cesa rza ,  na naszą C e ­
sa rzowe  i na najdostojniejsze Ich dzieci!

O godzinie lOtej  minucie 30. o t r zymał  komitet  festynny na- 
slępujący t e l eg ram:

„Pan Dr.  Zel inka,  bu r mi s t r z  s to łecznego i rezydei icyonalnego 
c i a s t a  Wiednia .  Jego  Mość Cesa r z  r aczy ł  mi polecić! ażebym za 
ot rzymane dobre życzenia oznajmił  naj serdeczniejsze podziękowanie.  
Salcburg,  20.  s ierpnia 1805.  Hrabia Crennevil le,  Cml.

Tę  ł a skaw ą  odpowiedź Najjaśn.  Pana p rzy ję ła  publ iczność 
1 nieopisana radością.

( P o  w s  zeclcnc s k ł a d k i  na p o g o rze lc a ^  Galicji i .)  Debulie  p i ­
sze;  W  ciągu roku bieżącego . zda rzy ły  się w Króles twie  Galicyi 
z Krakowem liczne klęski  poża rowe ,  k tó re zni szczyły miliony w ma­
jątku ruchomym i nieruchomym i wiele rodzin pozbawiły  przytułku 
i ut rzymania .  Po poża rach  w Kołomyi,  Bełzie i I lo rodence ,  dla 
k tó rych  gmin zos ta ł a  już  u rządzona  sk ł adka  dobroczynnych  ofiar, 
' ^ s t ą p i ł y  wkró tce  nowe,  wielkie poża ry  w Cieszanowie,  Radomyślu,  
Żołyni ,  Cborostkowie ,  Zborowie  i Oźoinli,  k tó re t ak co do r ozc ią ­
głości  n i eszczęścia j ak  i wielkości  szkody p rzewyższy ł  j e szc ze  naj ­
nowszy po ża r  w mieście powiatowem Buezaczu,  k tó ry p rzesz ło  300 
domów obróci ł  w p e r z y n ę ,  1000 familii pozbawił  p rzy tu łku  i u t r zy ­
mania,  i wyrządz i ł  s zkodę  obl iczoną p rzesz ło  na milion z Ir.

U rządzone  dla ulżenia niedosta tku sp r owadzonego temi k lę ­
skami składki  w samej Galicyi  nie mogą osiągnąć pomyślnego r e ­
c i t a l u ,  ponieważ środki  pomocy tego k raju zostały  już  do na jwy ż­
szego stopnia wyczerpane przeszłoroczncini  wylewami,  n i eu rodza ­
jem i j icznemi miiiejszemi pożarami.

Śród takich okoliczności  uznało mini sters two s tanu za rzecz 
Potrzebną zarządz ić  na wsparcie do tkniętych w tym roku  pożarami  
lnie«zkaiiców Galicyi,  Lodomery i  i Krakowskiego powszechną sk ładkę  
dobroczynnych  ofiar, i upoważni ło wszystkie władze państwa do ich 
odbierania.

( Komisji a b a d a w c za )  zebrana w celu dania opinii o p ro je­
ktach względem zaprowadzen ia  rycza ł towe j  opłaty od cukru ,  wódki 
1 piwa, co do dwóch pierwszych przedmiotów prace swe już ukoń-  
cży>a. Zdaniem je j  możność p rodukcyjna p rzyr ządó w do wyrobu 
" ' żięta być ma za modłę do opła ty podatku.  P rzy  cukrowniach,  
które pracują t łoczniami s łużyć  ma za podstawę skala do tychcza­
sowa , dotąd nie dosta tecznie uwzględniona.  Jednodniowa  p r ze rw a  
dłużej  t rwająca  w całości  s t r ącona  zostanie.  Jeżel i  cześć tylko fa- 
}’ryk będzie n ie czynna ,  w takim razie równie jak przez niedzielę 
1 święta ,  5% z możności  produkcy jne j  s t r ącone  będzie.

P rzy  fab rykach  z machinami centrylugalneni i  przyję to  j edne 
sf°Pę kw adr a t ow ą  plaskości  sita j ako  możność p rodukcyjną 7  ce tna -  
r ° w  gąszczu burakowego.  Przy machinach niaccracyjnych,  k tó rych 

0, ąd jest  tylko dwie w całej monarchi i ,  waga ,  wed ług  do tychcza-  
s°\vyeh doświadczeń za podstawę przy ję ta  będzie.

Co do p r o d uk c j i  wódki  będzie za prowadzona  różnica miedzy 
®or?' eliiiau»i, k tó re  niżej 100 reńskich recznego opłacają podatku,  a 
^ o r z^lniami k tóre większy podatek  plącą.  P ierwszych  j e s t  do 90.000  
1 <’ządo u i  zos tawiono ustanowienie rycza ł towej  opłaty.

P rzy  gorze ln iach większych,  powyżej  stu reńsk ich rocznego  
podatku op łaca jących ,  obszerność kadzi  f ermentacyjnych przyję ta  
,(’dzie z a podstawę oznaczenia możności  p rodukcyjnej ,  t r zec ia  część 
■'<jb naczyń uważana będzie j a ko  zostająca w ciągłym ruchu p rzez 
? y czas t rwania popędu.  Nadto p r zy ję to ,  że j edno wiadro za-  

_ CMu óaje 0 ' / 2 g radus ów  rJ r e l e s a , od k tó rych  w edług  p raw a  sej-  
° " ’ego podatek po <)'/2 c - o p r a n y  być ma. 

nii P ' vva ,,le zgodzono się dotąd na żadną modłę oznacze ­
nia n' ° z, ,ości p rodukcyjne j  i nowa komisya badawcza  zwoła na  być 
sie i o owa n o opłatę od obszerności  kadzi  s ło d o w e j ,  co zdaje 
lata Pl a b lyczne.  Opłata rycza ł towa ustanowiona będz ie  na t r zy
Wpj ’ P ]*n'oj ulegnie r e w iz y i ;  podczas ustanowienia opłaty rycza ł lo -  

’ a ryki w niezeni zmienione t y ć  nie mogą.

ska zw ią zk o w e  ze zw yk łą  uroczystośc ią .  W e  wczorajszym wielkim 
pochodzie z faktami i muzykalnym caps t rzyku  brały udział  bandy 
muzyczne  wszys tkich  wojsk tute jszych.  Batal ion bawarski  sp ro w a­
dzi ł  sobie muzykę na to z Ascl iaffenbnrgu.  Dz' ś  z rana była wielka 
pobudka,  na Gri inbrui inen dawano zwykłe  salwy działowe.  O go­
dzinie 9 tej była u roczys ta  msza w kościele k a t ed r a ln ym ,  na której  
byli obecn i :  ciało dyplomatyczne,  część  senatu,  cz łonkowie  wojsko­
wej komisyi  związkowej  w gali i t. d, W południe była potem świe ­
tna u c z t a ,  ii a której  baron Paekeny i .  p rezyden t  r zeczone j  komisyi 
woj skowej ,  wychyli ł  toas t  na cześć C e s a r z a ;  na tej uczcie zna jdo­
wały się deputacye wszys tk ich tute jszych korpusów oficerskich.  
W koszarach  aust ryack ich  odbędzie się w ie c z o n  ni zabawa z t ańcami .

Sen a t  p rzed łoży ł  wczora j  zg romadzen iu p rawodawczemu pro ­
j e k t  nowej  ustawy w y b o r c z e j : podział  miasta na 8 okręgów w y bo r ­
czych ma być dokonany jak s łychać tylko we wzg lędzie  to p o g r a ­
f icznym;  dawny podział  miasta na 14 dzielnic będzie pominięty.  
Po d łu g  p r zeds ięb ranego  obliczenia znajduje się w mieście 9000 
wybo rców .

( K s i ą ż e  C u u z a )  z  s w o i m  a i l j u t a n t e m  p r z y b y ł  t u  d .  2 1 . |>. t n . 7. E m s  k o ­

l e j ą  ż i l a / . n ą ,  a <1. 2 2 .  / . r a n a  o d j e c h a ł  n i e z w ł o c z n i e  d o  C z e r n i o u d e c .

( Ć w i c z e n i a  a r t y l e r i i . )  D n i a  2 2 .  b .  m  w y s ł a n o  z e  L w o w a  b a t e r y ę  p i e ­

s / ą  n a  ć w i c z e n i a  s t r z e l n i c z e  d o  Ż ó ł k w i ,  d o k ą d  p r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  u d a ł a  s i e  

c z e ś ć  s z k o ł y  | u l k o w p j  t u d z i e ż  k o m p a n i a  p a r k o w a  d l a  w e t k n i ę c i a  o b o z u .

( S a m o b ó j s t w o -)  F r a n c i s z e k  L  a u  t a  11 o g r o d n i k  w  W i n n i c z k a c h  w  p o w i e ­

c i e  W i n n i c k i m ,  ż o n a t y ,  o j c i e c  p i ę c i o r g a  d r o b n y c h  d z i e c i ,  o d d a w n a  p r z y c i ś n i ę t y  

n i e d o s t a t k i e m ,  o d e b r a ł  s o b : e  ż y c i e  d .  8 .  b .  m.  p r z e z  o b w i e s z e n i e .

( P i o r u n  ) W K ą t a c h  w  p o w i e c i e  Ż m i g r o d z k i m  s p ł o n ą ł  od p i o r u n a  d n i a  

1 7 .  b .  m .  d o m  w j ł o s c i a ń s k i  z  b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m i ,  z a p a s a m i  z b o ż a  i 2 m a  

s z l a k a m i  b y d ł a .  S z k o d a  ,w y n o s i  o k c l o  2 5 7  z ł r .  w .  a .

( E m i g w t  w y d a l o n y . )  S  . l a m o n  A b r a h a m  S z e r i s z o w s k i  d r u k a r z  , 

e m i g r a n t  z  K r ó l e s t w  a  P o l s k i e g o ,  o d b y w s z y  k a r ę  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z a  r o z m a i t e  
z b r o d n i e  z o s l a i  w y d a l o n y  z  T r y e s l a ,

( U w o l n i e n i e  z  w i e z i e n i a  z a  k a u c y ą . )  P r z e z  d ł u ż s z y  c / . a s  p o z o s t a j ą c y  

w  a r e s z c z i e  ś  e d c z y n i  c .  k .  s a d u  k r a j o w e g o  l i r .  B o l e s ł a w  S t e c k i  z o s t a ł  d n i a  

2 1 .  b .  ni .  z a  k a u c j ą  w y p u s z c z o n y  n a  w o l n ą  s t o p ę .

—  „ K r a k .  Z t g . “ p i s z e :  R i f k a  G e l b ,  s t a n u  w o l n e g o ,  1 5  I n  l i c z ą c a  c ó r k a  

d z i e r ż a w c y  d ó b r  Ł a k a ,  H e r s c h a  C e l i ) ,  u c i e k ł a  z  d o m u  r o d z i c ó w  w  n o c y  z  2 0 .  

n a  2 1 .  l i p e a  b .  r .  z a b r a w s z y  p r ó c z  s w o i c h  w ł a s n y c h  r z e c z y  i i n n e  d o  j e j  r o ­

d z i c ó w  i r o d z e ń s t w a  n a l e ż ą c e ,  w a r t o ś c i  1(10 z t r .  D n i a  3 0 .  z .  m .  I l e r s e h  G e l b ,  

d o w i e d z i a ł  s i ę ,  ż e  j e g o  c ó r k a  z n a j d u j e  s i o  w  T r o p  i 11 w  p o w i e c i e  C i e ż k o w i c k i m ,  

ż e  j u ż  z a n i e c h a ł a  z a m i a r  o c h r z c z e n i a  s i ę  i c h c e  p o w r ó c i ć  d o  o j c a .  W  n o c y  

7. 3 0 .  n a  3 1 .  z  m .  I l e r s c h  G e l b  p r z y w i ó z ł  j ą  z  T r o p i ą  d o  d o m u .  A l e  d n i a  1.  

b .  111. p o s t r z e g ł s z y ,  ż e  w ł o ś c i a n i e  z Ł ę k i  c h c ą  w y k r a ś ć  j e g o  c ó r k ę ,  p o s t a n o w i ł  

u m i e ś c i ć  j ą  t y m c z a s o w o  w  N o w y m  S ą c z u ,  i n i e b a w e m  p o j e c h a ł  z  n i ą  t a m ż e  ; 

l e c z  z a r a z  z  m i e j s c a  S t e f a n  W i ś n i o w s k i  k o n n o  i i n n i  w ł o ś c i a n i e  p i e s z o  p u ś c i l i  

s i e  z a  n i e m i  w  p o g o ń  n a  L i b r a n t o w ę  1 w s z ę d z i e  p o  d r o d z e  n a m a w i a l i  c h ł o p ó w  

a b y  R y f t i ę  o d e b r a ć  H e r a c h  G e l b  p r z y b y w s z y  d o  J a n u s z o w y  s t a n ą ł  w  k a r c z m i e  

i  z  c ó r k ą  z a m k n ą ł  s i e  w  i z b i e ,  j e g o  ż o n a  z  ś  p o b i e g ł a ,  d o  i n ' a 3 l a  a b y  z a w i a ­

d o m i ć  t a m t e j s z y c h  i z r a e l i t ó w .  N a t y c h m i a s t  w y s t a n o  d o  J a n u s z o w y  p a t r o l  ż a n -  

d a r m e r y i  d l a  z a p o b i e ż e n i a  j a k o w y m  g w a ł t o m ,  z w ł a s z c z a  ż e  w i e l u  i z r a e l i t ó w  

n o w o s ą d e c k i c h  t a k ż e  p o s p i e s z y ł o  do  J a n u s z o w y .  A l e  c i  r ó w n i e  j a k  ż a n d a r m i  

p r z y b y l i  z a p ó ź n o ,  b o  c h ł o p i  k t ó r y c h  b y ł o  o k o ł o  0 0 ,  r o z b i w s z y  o k i e n n i c e  w d a r l i  

s i ę  d o  i z b y  k a r c z e m n e j  i R y f k ę  p r z e c i w  j e j  w o l i  u p r o w a d z i l i .  O d p r o w a d z i w s z y  

j ą  d o  j e d n e j  z  U o b n f ,  p i l n o w a l i  p r z e z  t r z y  g o d z i n  a n a s t ę p n i e  p o w i e ź l i  d o  o r ­

g a n i s t y  w  W i e l o g ł o w a c h ,  c h c ą c  j ą  u  n i e g o  / o - l a w i e ,  n a  c o  j e d n a k  t e n ż e  n i e  

p r z y s t a ł ;  w ó w c z a s  R y f k a  k o r z y s t a j ą c  z  c i e m n o ś c i  n o c n y c h  u c i e k ł a  s w o i m  d o ­

z o r c o m  i d o s t a ł a  s i c  d o  N o w e g o  S ą c z a .  G d y  s i ę  t o  d z i a ł o  w  J a n u s z o w i e ,  w ł o ­

ś c i a n i e  z  Ł e K i  n a p a d l i  n a  d o m  I l e r s e l i a  G e l b ,  w y  t ł u k l i  s z y b y  i w ó j t  z a l e d w o  

i c h  z d o ł a ł  w s t r z y m a ć  a b y  s i ę  w e w n ą t r z  n i e  w d a r l i .  R y f k a  w  N o w y m  S ą c z u  

u r z ę d a w n i e  p r z y s ł u c h a n a  z e z n a ł a ,  z e  W p r a w d z i e  d l a  l e g o  o p u ś c i ł a  d u m  r o d z i ­

c i e l s k i  a b y  p r z y j ą ć  c h r z e s t  i z a ś l u b i ć  B a r t ł o m i e j a  K o g u t a  s y n a  w ć j l a  z  Ł ę k i ,  

a l e  p ó ź n i e j  z m i e n i w s z y  z a m i a r  c h c e  p o z o s t a ć  w  w i e r z e  i z r n e l i c k i e j ,  p r z e t o  

z w r ó c o n o  j ą  o j c u ,  k t ó r y  t y m c z a s o w o  u m i e ś c i ł  c ó r k ę  w  N o w y m  S ą c z u  u  i z r a e ­

l i t y  M i c h l a  F t o c k .

( U c i e c z k a . )  W o j c i e c h  M o r k o  w  s li i w ł a ś c i c i e l  g o s p o d a r s t w a  w i e j ­

s k i e g o  d a w n i e j  u  R o s y i  z a m i e s z k a ł y ,  p r z y t r z y m a n y  n i e d a w n o  w  P l e s z e w i e  

u c i e k ł  z p o d  s t r a ż y  w  c h w i l i  g d y  g o  t r a n s p o r t o w a n o  7, P l e s z e w a  d o  g r a n i c z ­

n e g o  u r z ę d u  c e l n e g o  w  G r o d z i s k u ,  k o n a n i u  t o w a r z y s z y ł a ,  a  s t r a ż  s k ł a d a ł a  s i ę  

z  d w ó c h  ż a n d a r m ó w  o b u l i  w i ę ź n i a  n a  w o z i e  s i e d z ą c y c h .  N a g l e  M o r k o w s k i  

w y s k o c z y ł  7. w o z u  i  z b i e g ł  do  p o b l i s k i e g o  g a j u .  J e g o  ż o n a  z a ś  p r z y t r z y m a ł a  

ż a n d a r m ó w  i n i e d o p u ś e i ł a  a b y  s i ę  p u ś c i l i  w  p o g o ń  z a  u c i e k a j ą c y m .

Mi1*,
*trj,acl  • a n k l , , r ^  s ierpnia.  ( Obchód u rodz in  Cesarza  a u - 
Jeo-o M >Ĉ ?'  —  Projekt, now ej u s ta w y  w yb o rcze j .)  Dzień urodzin 

0 0Sc< Cesarza  F ranc i sz ka  Józefa 1. obchodzi ły  tu t e j sze woj ­

!»©!§?>«M
Czas  zawiera  następujący a r ty k u ł :
O transpor tach  spi>'!Jtu su  i o tra n spor tach  w  ogóle.

Ki jkarotnie  porusza ły  już dzienniki  r zecz  o wysok ich kosztach 
p rzewozu spi rytusu,  i jes t  nadzieja,  że koleje zdecydują  sie nieba­
wem ulżenia j a k ieś  w tej mie rze  poczynić.  P rzcdewszys tk iem ude­
rza  tu n icjednostajność wymaganych  opłat  na różnych liniach ko­
lei w aus l ryack iej  m on a rc h i i , co t r ansp or tu jącym np. spirytus ze 
L w o w a  do T r i e s t u ,  zmuszonym ki lka linij takich  przebywać  a na 
każdej  podług  innej opłacać t a ryfy ,  —  niezmiernie ut rudnia p o ­

p r z e d n i e  obliczenie kosztów,  i kombinacye wszelkie gmatwa.



t i o
Z e  sp r awozdan ia  niższo - ans t ryackie} Izby hand lowej  wyp i su ­

je m y  t u ł a j  po r ównacze  aestaw j e n i e . wyciągnięte  przez  nia z obo­
wiązujących ol inai ie  iaryt  knie jowych i tak płaci s»e za traiiSjiori
spi rytusu  od ce tna ra  i miii
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żur j  gałęz i  przemys łu ,  nie zdołal i śmy doląd t ak  s tanąć,  by można nie 
obawiać  się zagran iczne j  k o n k u r e n c j i , ale przynajmniej  od z a r z ą ­
dów kolei ma p raw o  wymagać państwo ,  by nie wspierały tej knn- 
kurency i  szkodl iwej .  —  Na p ruskich  kolejach,  k tóremi  dąży na na ­
sze t a rg i  n i ebezpieczny bo taniej  p rodukowany  współzawodnik  —  
sp i ry tus  z f ab ryk  p rusk ich —  je s t  cena t r an spo r t u  niższa od naj ­
niższej  z au s t rya ek i c l i , a t ak już  znaczną nad naszymi iahrykami 
korzyść  odnoszą fabrykanc i  tamtejsi .

* Jeże l iby  już  nieżądać ,  żeby cd razu wszystkie  koleje w Au- 
s i ry i  obniży ły cenę t r an sp or tu  na 1 cent  od n iii i ce tna ra  —  co 
w ołiec ba rdz o  n ieko rzy s tn yc h  war un kó w,  w jakich  się oddalone a 
najwięcej  p roduku jące gorze lnie  w Galicy i i W ę g r ze c h  znajdują,  
ba rdzohy  było do ży c z e n ia ;  —  to w każdym r az ie ,  s łnsznem jest  
żądanie,  by" ta ry fy w k ra jach  aus tryaekicl i  z równano przynajmniej  
z ta ry fami  konkurujących  kolei  p ruskich.  T am  wynosi  opla ta  po 
1 */a cen ta  od ce tna ra  i mili .K

W ie d e ń sk a  izba handlowa  oburza  się na pozór  na konce s ję  
kolei  północnej ,  która niby zn iży ła  opła tę  t r an sp o r t u  sp i rytusowego 
na 1.70 c e n tó w ;  za s t r ze g ła  j edn ak  przy tern,  że zniżenie takowe 
ty lko  do raf inowanego spi rytusu się odnosi ,  —  a przecie  j e j  nie 
ta jno,  że linią jej t r anspor tu j e  się w aus tryaekicl i  k ra jach  p r od u­
kowany tylko nieczyszczony s p i r y tu s ,  bo pie rwsza  raf inerya zna j­
duje się dopiero w W i e d n iu ,  a inne p rzy  linii kolei żelaznej  wie- 
deńsko-t ryes tyńsk ię j .  Mogła się tedy  była domyśl ić północna kolej, 
że nic aus t rya cc j  lecz pruscy chyba i to jedynie p ruscy  gorzclniey 
z  us t ęps twa jej  ko rzyść  odn iosą ;  a pomijając już k rzywdę  z,ląd 
wynikłą  dla producentów'  k r a j o w y c h , podnosimy lataj  brak Joiki 
w sze lk i e j ,  żeby ulżenie w taryfie robić dla f ab ry ka t ów  sztucznie 
p rze rob ionych  i u sz lac he tn ionych ,  a odmawiać podobnego ulżenia 
płodowi  p rawic  surowemu,  ordynary jnemu.  Z dr ow y rozsądek i p r a ­
ktyka w powszechnośc i  wp ros t  odwrotny naznaczy łby  stosunek.

P r z y  zbl iżającej  się porze karnpanij go rze ln ianych,  zda ło  nam 
się na czasie po ruszyć  na nowo kwes lyę  d rogose i  cen p rzewo zo ­
wych,  k tó rą  nie już wyłącznie co do spi rytusu,  ale l akże  o ilu do­
tyczy  zboża,  d rzewa ,  kamieni i w czambuł  w szys tk ich  rolnic/ ,o- 
p rzem ylow ych  płodów kra jowych  —  gal icyjskiej  kolei za rządowi  
p rze dk ład am y do uwzględnienia.

Ze wszys tk ich w Auslryi  —  a nienialby powiedz ieć można,  
ze wszys tk ich w* Europie kolei , na jd roższą tary fę do p rzewozu  to ­
w aró w  ma kolej gal icyj ska.  Ze obok p rzynoszenia  szkod y  w łaś c i ­
cielom towarów,  obok t amowania ruchu hand lowego ,  sama drogością  
t a ry f y  sobie największą wyrząd za  szkodę —  będziemy się s taral i  
dowieść w j ednym z najbl iższych N ró w  dziennika naszego,  tutaj zaś 
żeby wróc ić  do punktu,  z k tó regośmy wysz l i ,  to j e s t  do spi rytusu,  
poprzes taniemy na wzmian ce ,  iż w r. 1864 wywieziono ze Lwowa 
samego i t r an sp or to w a no  go śc iń ce m,  końm i ,  w kierunku równo le ­
głym z linią kolei że lazne j :  90 . 740  wiader  sp i ry tusu ,  obok mnó­
s tw a  innych p łodów przemys łowych  ro lnych ,  k tó re traci  kolej sku­
tkiem drogości .

S t a n i s ł a % v u t v  ,  17. s ierpnia.  Nas tępujące ceny przecię tne 
cz te rec h  g łównych  ga t unk ów  zboża i innych ar tykułów w I. poło­
wie b.  ni. były na targacli  w obwodzie  Stani s ławowskim :
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Ostatnia poczta,
I s c h i ,  21. s ierpnia.  J ego Mość Cesa rz  p rzyby ł  dziś z rana 

o godzinie  7. ,  a Król  pruski  w towarzys twie  p. B i smarka  o godz,  
12.  w południe.  J e g o  Mość Ce sa rz  oddal  Kró lowi  wizytę  za raz  
po przybyciu jego.  O godzinie  3. było w wili cesa rskiej  wielka 
ucz ta  dworska,  na k tó r ą  zaproszeni  byli  wszyscy najdostojniejsi  i 
dostojni  goście.

P a r y ż ,  21.  s ie rpn ia .  Dzisiejszy M onitor  ogłasza  nas tępu­
jące wiadomości  z M e x y k u z 25.  lipca : W  Michoacnnie pobity
zos ta ł  A r t e a g a , k tó r y  za jmował  Tacambi i ro z 35 00  lud z i ,  p rzez 
850  Belgijczy ków,  i s t r ac i ł  300  poległych i 165 j eńców.  Aus t ryack i  
j e n e r a ł  Thiin zają ł  po t r zygodz inne j  zacięte j  walce Cambres  de 
Apulco.

B e r l i n ,  21.  sierpnia.  Kreuzz.tg.  donosi :  Dziedzicznemu 
Księciu F ry d e ry ko w i  August  enbnrgskiemu,  ma jo rowi  ii la suitę p ie r ­
wszego p ieszego  pułku g u a r d y i ,  zos ta ł  dozwolony nbszyt.

M n i c h ó w ,  21.  s ierpnia.  Dzis iejsza B nier .  Z tg .  o św ia d cz a :  
Wiadom oś ć  dzienn ika rska o k o n fe r enc j i  pana Bisinarka z panem 
v. d. P fordlen  w Sa lcburgu ,  j a k o  też całe opowiadanie są f ał szywe 
lak co do osnowy j a k  i t reści .

S  a I c b u r  g , 21.  s ierpnia.  J ego Mość C es a rz  odjechał  o g o ­
dzinie 3eiej.  a Król  proski  o godzinie 8 l/ 4 z rana do Ischiu.  Pan 
Bismark  udał  się także tam. Król  pruski  powróc i  ju tro  po południu 
do Salcburga i uda się we ś rodę dla odwiedzenia Królowej  matki  
bawarsk ie j  do Hohenschwangan,  a z t amtąd  do Baden-Baden .  Hrabia 
Merisdorff  odjechał  dzisiejszym pociągiem nocnym do Wiednia ,  a hr .  
Bloome do Mnichowa.  Wie lk i  Książę Oldenburgski  odjechał  dziś 
w południe do Wiednia.

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  2 3 .  s i e r p n i a .

H o t e l  G e o r j r e :  P P .  H r .  B r a n i c k i  K o n s t . ,  7. R o s y i .  —  I t r .  B o r k o w s k i  W’. ,  
z W i n n i c z e k .  — Br. P e l r i n o  O l t o ,  z  B u k o w i n y .  — E r m o l i ń s c y  J a n  i D y m j l r ,  
c .  r .  p u ł k o w n i c y ,  z  R o s y i .  —  R . s c h l u n  K o n s t  , z R o s y i .  —  Ż u r a k o w s k i  A n g . .  
z  H o r b a c z a .  —  Ł o d y ń s k i  S t a n ,  z  N a h o r z e e .  —  M a r k o w s k i  W ł a d . ,  z  R o s y i .

H o t e l  e u r o p e j s k i :  H r .  T a r n o w s k i  W l a d . ,  z  W r ó b l e w i e .  —  Ł o m n i c k i  K . .  
z W a r ę ż a .  — S o k o l n i c k i  W l a d  , z W o ł y n i a .

H o t e l  L a n g a :  M a o r o g h e n y  P . ,  z  J a s s .
H o t e l  a n g i e l s k i :  K r z y s z t o f o w i e / .  K n j . ,  z  Z a ł u c z a .
H o t e l  K r y n i c k i e g o  : K u c z y ń s k i  K o n r a d ,  z  C h m i e l o w a .
P o d  n r .  5 1 4 % :  N o w a c k i  K a z . ,  z  T e j s a r o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  2 2 .  s i e r p n i a .

P P .  : C o u s a  A l e x . ,  k s i ą ź e  m o ł d .  i P i s o w s k i  M i k . ,  p u ł k .  t n o ł d  , d a  M o l d a -  
w 7 - ~  V o g e l  F r . ,  c .  b. k o m .  p o i . ,  d o  K r a k o w a .  —  S t e e h e r  H e n r y k ,  c .  k .  k a p  , 
d o  W i e d n i a .  — H o l b a n  J e r z y ,  d o  B o t u s c h a n .  —  M i l e w s k i  F r a n c i s z e k ,  d o  W i e ­
d n i a .  -  S t o j o w s k i  F e l i x ,  d o  R t u d n i k .  —  T o m a s i n i  J a n ,  d o  R o s y i .  —  U I c n i e c k i  
K w . ,  d o  J a r e m k o w a .  —  D e r z a  J u l i a n ,  d o  K r o w i c y  —  W i e r z c h o w s k i  E d g a r ,  <lo 
P l e ś n i a o .  — E r m o l i ń s c y  J a n  i D y m y t r ,  c .  r .  p u ł k o w n i c y  i R y s c l i k a n  K o n s t . ,  d o  
R o s y i .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
lh i ia  2 2 .  s ie rpn iu  1 8 6 3 .
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Stan

atmosfery

7. god. zrana 323.37 -t- 11-8 64.1 południowy sl. pochmurno
3. god. po poi. 323 17 16 O 73.’* zachodni „ burza
tO.god.wiecs. 333 98 -t- I ł  7 86.7 W M pochmurno

Ilość (leszczu 4 "27.

K ii r s L w o w s k i .

Dnia 23 sierpnia

Dukat holenderski  .....................
Dukat c e s a r s k i ...............................
Półimperyał zł. rosyjski . . . .
Rubel wrębmy ro sy jsk i..................

„ papierowy rosyjski . . . .
T alar p r u s k i ...............................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicy;. listy zastawne w. a. z? 100 zł. j 

„ „ „ in. k. za 100 zł.
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne
5 y0 Pożyczka n a ro d o w a ..................
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika)

gotówka towarem
zł. c. zł. 1 e -

w.J. austr. 5 13 5 16VS
» n 5 14 5

8 86 8 <1.1
r w 1 68 l 70
w n 1 43 1 45
D *» ł 60 1 63

68 60 69 45
73 26 73 94
7 ’ 10 71 73kuponow 73 70 74 37

195 67 197 17

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 22, sierpnia.

5% M e ta lik i.......................................................................................
ó% pożyczka n a ro d o w a ................................................ ....
Losy z 1860 roku ...........................................................................
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  ....................................

* „ k re d y to w e j . . . .  ...................... ....
Londyn, 10 funtów s s te r l in g ó w ............................... ....
Srebro .....................................................................................................
Dukat po jed y ń c7 ,y ...............................................................................

z łr . k r.
69 80
73 80
69 66

781 —

175 10
109 40
107 85

5 17

Odpowiedz ia lny  Re d ak to r  . H i l n l f  S i o d j - W a k i . Z  c, k. galic. drukarni rządowe).


